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ks. D O M IN IK  TO M CZY K  Sch. P ., K RA K O W

„DOŚWIADCZENIE DUCHA” A „CHRZEST DUCHEM” 
W ODNOWIE CHARYZMATYCZNEJ

Odnowa charyzm atyczna, rozprzestrzeniająca się w Kościele 
katolickim  od przeszło 15 l a t 4, przyniosła ze sobą wiele kontrow er­
sji, zróżnicowanych odczuć oraz py tań  dom agających się możliwie 
w yczerpujących odpowiedzi. W śród nich na czoło wysuw a się pytanie 
o „chrzest w Duchu Św iętym ”, należący do kluczowych w ydarzeń 
ruchu, i jego stosunek do „doświadczenia Ducha”, k tóre stanow i 
osnowę rzeczywistego przeżywania Boga w ram ach ruchu.

W ielu przedstaw icieli neozielonoświątkowców w Kościołach pro­
testanckich bezkrytycznie przyjm uje pełną naukę klasycznego pen- 
tekostalizm u, a wraz z nią pełną term inologię pojęcia „chrztu 
w D uchu”, którego istotę m iałby stanowić dar języków (np. D. J. 
B ennett, D. Basham, H. J. Froen, J. A. Shep, J. Baher). Inn i p rzy j­
m ują jedynie samo doświadczenie zielonoświątkowe w postaci w e­
w nętrznego przeżyw ania Ducha (np. M. H arper, J. R. Williams). 
Natom iast członkowie katolickich grup m odlitew nych w pojęciu 
tym  dostrzegają ■— bardzo trafn ie  u ję tą  przez kard. L. -J. Suenen- 
sa — „niebezpieczną dwuznaczność” (gefährliche A m biquitä t) 2.

Co zatem  stanow i „chrzest w Duchu Św iętym ” sam w sobie? 
Czy chodzi w nim o nowy sakram ent lub też „super chrzest”? Czy

1 Z boga te j li te ra tu ry  pośw ięconej ru ch o w i odnow y ch aryzm atyczne j 
p o d a ję  jed y n ie  w p ro w ad za jące  pozycje : E. B e n z ,  D er H eilige G eist in  
A m e r ik a , D üsse ldo rf 1970; S. G r o s s m a n n  (w yd.), D er A u fb ru c h . C ha­
r ism a tische  E rn eu eru n g  in  der ka th o lisch en  K irche , K asse l 1974; Die k a ­
th o lische  P fin g stb ew eg u n g . S ch ö p fer isch e  oder sp a ltu n g strä ch tig e  B eg e is te ­
rung?  B rüsse l 1976; K. M e  D o n n e l l  — E. M e d e r l e t ,  C harism atische  
B ew eg u n g  der k a th o lisc h e n  K irche , S ch loss C ra h e im 2 19174; H. M ü h l e n ,  
Die E rneuerung  des ch r is tlich en  G laubens. C harism a  — G eist — B efre iung . 
M ü n ch en  1974; t e n ż e ,  L e itlin ie n  zu r  ka th o lisch -ch a rism a tisch en  G em e in ­
d e -E rneuerung , P a d e rb o rn  1975; E. D. O ’ C o n n o r ,  S p o n ta n er  G laube. 
E regin is u n d  E rfa h ru n g  der ch a rism a tisch en  E rn eu eru n g , F re ib u rg -B a se l-  
-W ien  1974; K . R a n a g h a n ,  C atho lic  P en tecosta ls , N ew  Y ork  —■ T o ro n ­
to  1971; Die charism a tisch e  E rn eu eru n g  u n d  die K irchen , R egensbu rg  1977; 
k a rd . L .-J. S u e n e n s ,  H o f f e n  im  G eist. E in  n eu es  P fin g s te n  in  der K ir ­
che?, S a lzb u rg  1974.

2 G em e in sch a ft im  G eist. C harism atische  E rneuerung  u n d  ö ku m en isch e  
B ew egung , S a lzb u rg  1979, 68.



„doświadczenie Ducha” jest zarazem  „chrztem  Duchem ”? Jaka 
jest geneza obu wydarzeń? Czy stanowią one konieczność czy też 
inicjację w ruch charyzm atyczny?

Naszym zadaniem  będzie danie odpowiedzi na rodzące się py­
tania pod adresem  obu zjawisk. Uczynimy to w dwóch częściach 
poprzez ukazanie istotnych elem entów „doświadczenia Ducha” 
(część I) oraz przez podjęcie próby charakterystyki „chrztu  w Duchu 
Św iętym ” (część II).

I. S tru k tu ry  „doświadczenia D ucha”

Słowo „doświadczenie” (die Erfahrung) w ydaje się być przyjęte, 
a naw et do pewnego stopnia modne nie tylko w term inologii teo-; 
logicznej, ale także na płaszczyźnie świeckiej. Przeżyw a ono swoisty 
renesans. Już bowiem K. R ahner przed Soborem W atykańskim  II 
pisał o „doświadczeniu łaski” (Erfahrung der Gnade) s. Natom iast 
w życiu codziennym mówimy o „doświadczeniu rzeczywistości” 
(Wirklichkeitserfahrung), o „doświadczeniu życiowym” (Lebenser­
fahrung), o „doświadczeniu w iary” (Glaubenserfahrung), o „do­
świadczeniu Boga” (Gotteserfahrung), podczas gdy w ruchu cha­
ryzm atycznym  jest mowa o „doświadczeniu charyzm atycznym ”, 
bądź o „doświadczeniu D ucha” (Geist-Erfhrung), przynoszącym  
prawdziwie boskie działanie o charakterze daru  (Geschenkcha­
rakter) 4. i

Powszechnie przez „doświadczenie” rozumie się sposób o tw ar­
cia na rzeczywistość. Doświadczeniem jest to, co się w niej obja­
wia. Jest to coś n o w e g o ,  coś p r a w d z i w e g o ,  lecz samo w so­
bie nie jest szczególnie nową odkrytą rzeczywistością, ile raczej 
rodzajem  i sposobem, w jaki ona się ukazuje. „Doświadczenie” jest 
zatem  oczekiwaniem zdarzenia, działania rzeczywistości. Jest ono 
czymś absolutnym , dynamicznym , pobudzającym  do działania s.

W aspekcie filozoficznym posiadam y zasadniczo dwa rodzaje 
doświadczenia: a. doświadczenie zewnętrzne jako zespół w rażeń 
zmysłowych; b. doświadczenie w ew nętrzne, jako zespół przeżyć 
i w rażeń psychicznych, doznawanych w toku poznawania. Tym  d ru ­
gim rodzajem  doświadczenia chcemy się bliżej zająć w naszych roz­
ważaniach.

5 2  k s . D O M I N I K  T O M C Z Y K  S c h . P .

3 S c h r i fte n  zu r  T heologie , E in s ied e ln  1936, 105; t e n ż e ,  G n a d en erfa -  
hrung , L T hK  IV, lOOlnn.

4 P o r. N. B a u m e r t ,  Die G nadengaben  in  der K irche . Ih re  B ed eu tu n g  
fü r  das L eb en  des E in ze ln en  u n d  der G em einde , G eist u n d  L eben  51/1978/ 
248.

5 P or. G. H a s e n h ü t t l ,  K ritisch e  D ogm atik , G raz -W ien -K ö ln  1979, 45.
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1. Ś w i a d e c t w o  P i s m a  Ś w i ę t e g o

„Doświadczenie Ducha” było bardzo bogate w pierw otnym  
chrześcijaństw ie. Świadczą o nim  szczególnie Dzieje Apostolskie, 
nie bez przesady zwane „Ewangelią Ducha” oraz listy  św. Paw ła 
jako ówczesnego głównego charyzm atyka. Było ono — w całej h isto­
rii zbawienia — zawsze „n o w e”, choć w ystępujące pod różnym i 
postaciami.

U Apostoła Narodów przez „doświadczenie D ucha” możemy 
określić proces, w  którym  człowiek p rzyjm ujący  w iarę o s o b o w o  
spotyka się z Chrystusem  „tw arzą w  tw arz” (1 Kor 13, 12) przez 
moc i działanie Bożego Ducha (zob. 1 Kor 2, 10— 12; 2 Kor 4, 6; 
13, 5).

Dzieje Apostolskie w skazują, że chrześcijanie, k tórzy przyjęli 
„chrzest w imię Pana Jezusa” (19, 5), nie poznawali działania Ducha 
tylko i wyłącznie ze słyszenia, lecz poprzez w ew nętrzne, a zarazem  
konstytutyw ne doświadczenie Go w sobie samych, gdzie zew nętrz­
nym  przejaw em  Jego oddziaływania na neochrześcijanina było m ó­
wienie językam i i prorokow anie (zob. 19, 6nn; 18, 14—18; 10, 46). 
Typowym  tego przykładem  była gm ina efeska (por. 19, 1—-7). Ich 
doświadczenie z Jezusem  jako Chrystusem  było zasadniczo inne niż 
z Duchem  Chrystusa. „Syn Ojca objawia się im w ludzkiej postaci. 
Lecz Pneuma  nie stał się człowiekiem” 6. Nie możemy zatem  mówić 
•— co słusznie zauważa H. M ühlen — o inkarnacji Ducha, lecz jedy­
nie o symbolicznym znaku jego teraźniejiszości. Duch bowiem zo­
stał posłany w całkowicie i n n y  sposób niż Syn. Także m isja D u­
cha różni się od m isji Chrystusa. Ich posłania nie są paralelne, gdyż 
zaw ierają jedynie a n a l o g i c z n y  stosunek C hrystusa do Ducha, 
przy czym posłanie Ducha jest tak  samo rzeczywiste i konkretne 
jak  posłanie Syna 7.

W S tarym  Testam encie Duch Jahw e (ruach Jahwe ) utożsam iany 
był z siłą, potęgą, mocą stwórczą Boga (por. Rdz 1, 2), stw arzającą 
i napełniającą świat (Mdr 1, 7). Był On natchnieniem  proroków  
oraz ówczesnych charyzm atycznych przywódców narodu izraelskie­
go. I oto na początku IV wieku przed Chrystusem , dzięki prorokowi 
Joelowi, pojawia się zapowiedź „Pięćdziesiątnicy Ducha” (J1 3, 1—2 
i nn.):

„I wyleję potem  Ducha mego na wszelkie ciało, 
a synowie wasi i córki wasze prorokować będą,

6 H. M ü h l e n ,  U na M ys tica  P ersona. D ie K irch e  als das M y s te r iu m  
der h e ilsg esch ich tlich en  Id e n titä t des H e iligen  G eistes in  C hris tus u n d  d en  
C hris ten : e ine  P erson  in  v ie le n  P ersonen , M ü n c h e -P a d e rb o rn -W ie n 3 1968, 
145.

7 P o r. t e n ż e ,  D er H eilige G eist als Person. In  der T rin itä t, bei der  
In k a rn a tio n  u n d  im  G nadenbund : ich — du — w ir, M ü n s te r4 1963, 205; 
t e n ż e ,  U na M ystica  Persona, dz. cyt., 146.
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starcy wasi będą śnili, 
a młodzieńcy wasi będą mieli widzenia.
Nawet na niewolników i niewolnice wyleję 
Ducha mego w owych dniach”.

Ta Joelowa zapowiedź urzeczywistniła się w dzień już nowo- 
testam entalnych Zielonych Świąt, kiedy to „wszyscy trw ali jedno­
myślnie na m odlitw ie” (Dz 1, 14), „znajdowali .się razem  na tym  
samym  m iejscu” (2, 1) i „zostali napełnieni Duchem Św iętym  i za­
częli mówić obcymi językami, tak jak im Duch pozwalał mówić” 
(2, 4).

Duch został w ylany w ewangelicznej „godzinie zero”, w „tych 
ostatecznych dniach” (Hbr 1, 2), „gdy nadeszła pełnia czasu” (Ga 4, 
4) związana z przyjściem  Jezusa Chrystusa na świat. Odtąd Duch 
Praw dy (J 15, 26) z a m i e s z k u j e  w sercach ludzkich, czyniąc 
zeń swoją świątynię, o czym zapewnia nas Apostoł Paweł: „Czyż 
nie wiecie, żeście św iątynią Boga i że Duch Boży mieszka w w as?” 
(1 Kor 3, 16; zob. także Rz 8, 9). Zstępuje On na ludzkość t y l k o  
w Chrystusie i przez C hrystusa dzięki Jego paschalnej tajem nicy 
odkupienia jako Duch przybrania za synów (pneuma hiothesias), 
w  k tórym  wołamy: „Abba, Ojcze!” (Rz 8, 15). W łaśnie w tymże 
Duchu stajem y się filii in Filio dzięki Temu, k tó ry  „chrzci Duchem 
Św iętym ” (Mk 1, 8) — Chrystusow i — Panu. W arto podkreślić fakt, 
że ten  posłany od Ojca i Syna Duch „nie przychodzi tylko w pew ­
nych m om entach, ale jest dany Kościołowi jako właściwa zasada 
życia” 8. Jego działanie t r w a ,  rozciągając swój zakres od m om entu 
W cielenia Syna Bożego, poprzez współustanowienie z Chrystusem  
Kościoła, aż do powtórnego przyjścia Mesjasza, już uwielbionego 
i chwalebnego 9. Jego objawienie zaś sprowadza się dość często do 
doświadczenia w charyzm atycznym  w ym iarze daru, co możemy 
zaobserwować szczególnie w pow staw aniu i rozwoju wielu ruchów 
o charakterze „przebudzeniowym ”, do których wolno nam  z pew ­
nością zaliczyć także katolicki ruch  charyzm atyczny ia.

8 Y. C o n g a r ,  K ośció ł ja k o  L u d  B oży , Conc. 1—10/1965—66/24,
9 P or. H. M ü h l e n ,  D ie E rn eu eru n g  des ch r is tlich en  G laubens, dz. cyt., 

20—35; t e n ż e ,  N eue G esta lt des C hristens. G esch ich tstheo log ische  Ü berle­
g u n g en  zu  d en  n eu es ten  D o k u m e n te n  der cha rism a tisch en  G em e in d e -E rn eu ­
erung , E rn eu e ru n g  in  K irch e  u n d  G ese llschaft 10/1981/51nn. (od tąd  sk ró t: 
EKG).

10 P o tw ie rd za  to  d e fin ic ja  ru c h u  p o d an a  p rzez  K . M c D o n n e l l a :  
„R uch  ch ary zm aty czn y  sp ro w ad za  się do życia w  D uchu  Ś w iętym  i k o rzy s ta ­
n ia  z d a ró w  D ucha Św iętego, k tó re  głoszą p an o w an ie  C h ry stu sa  k u  ch w a­
le O jca” (K. M c D o n n e l l  — E. M e d e r l e t ,  C harism atische  E r n e u ­
e r u n g ,  dz. cyt., 24).
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2. P r z e ż y w a n i e  C h r y s t u s a  w D u c h u

.. R. B ultm ann opisuje now otestam entalne doświadczenie re li­
gijne jako „poznanie przez osobisty stosunek” n . Stąd prawdziwe 
„doświadczenie Ducha” jest niczym innym  jak właśnie o s o b i s ­
t y m  s p o t k a n i e m  pomiędzy Chrystusem  a nam i w Tchnieniu 
Dwóch, gdyż to On — jako zasiadający po praw icy Ojca — posyła 
od Niego do naszych serc Ducha —■ P arak le ta  (por. J  14, 26; 15, 26; 
16, 7n. 13—-14). Dzięki Jego doświadczeniu w zrasta pewność, że 
Jezus ż y j e  i d z i a ł a  w  swoim Kościele nie tylko w jego nurcie 
hierarchicznym , ale także i charyzm atycznym , o czym przypom niał 
Sobór W atykański II (zob. Lum en gentium  3. 4. 8; Ad gentes  4). 
Jest to zatem  w ew nętrzna znajomość Jego rzeczywistej obecności!

To spotkanie z Chrystusem  jest wezwaniem do całkowitego 
osobistego nawrócenia i przyjęcia w łasnej śm ierci starego człowieka, 
gdyż jedynie ze śm ierci rodzi się życie. W łaśnie z tego spotkania 
rodzi się zasadniczy zrąb charyzm atycznej odnowy, a mianowicie 
powtórne odkrycie radości i spontaniczności w  życiu Kościoła.

W ydawać się to może nieco dziwne, że mówiąc o „doświadcze­
niu Ducha” sprow adzam y go do spotkania — i to w jego osobistym 
wym iarze — z Chrystusem . Jak i zatem  istnieje związek pomiędzy 
Chrystusem  a Duchem w odniesieniu do Jego doświadczenia?

Odpowiadając na to pytanie winniśm y mocno podkreślić, że 
celem ruchu charyzm atycznego nie jest przesadna pneumatologia 
czy też szczególny ku lt Ducha Świętego. Celem jest „Chrystus 
z centrum  Ewangelii i centrum  świadomości chrześcijan” 12.

Według danych Nowego Testam entu pomiędzy Duchem a C hry­
stusem  istnieje wzajem na relacja. Już św. Paw eł zaznacza, że „nikt 
pozostając pod natchnieniem  Ducha Bożego, nie może mówić: ,Niech 
Jezus będzie p rzeklęty’. N ikt też nie może powiedzieć bez pomocy 
Ducha Świętego: ,Panem  jest Jezus’ ” (1 Kor 12, 3). Funkcja zatem  
Ducha sprowadza się do wyznania przez chrześcijan w swych ser­
cach radosnej aklam acji: „Jezus jest Panem  — A lleluja!”

Z drugiej strony istnieje pewna zależność Ducha od Chrystusa. 
To C hrystus jest Tym, k tó ry  Go posyła od Ojca (J 15, 26), by przeko­
nał św iat o grzechu, o sprawiedliwości i o sądzie (J 16, 8 nn.), 
a um acniając apostołów, by doprowadził ich do całej praw dy (J 14, 
26; 16, 23 nn.).

To Chrystus prowadzi wszystkich chrześcijan do obmycia odra­
dzającego i odnawiającego w Duchu Św iętym  (por. T t 3, 5 n.). Duch 
zaś prowadzi ich następnie do Jezusa jako P ana i Zbawcy, co s ta ­
nowi osnowę omawianego przez nas „doświadczenia D ucha”.

U T hW N T  I, 696.
12 K . M c D o n n e l l  — E.  M e d e r l e t ,  C harism a tische  E rneuerung , 

dz. cyt., 24.
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W drugim  Liście św. Paw ła do K oryntian  czytamy, że „Pan jest 
Duchem ” (3, 17). To właśnie Chrystus jako Zm artw ychw stały K y -  
rios także jest Duchem i jako duch może być doświadczany tylko 
w Duchu, przez którego „upodabniam y się do Jego obrazu” (2 Kor 
3, 18; zob. także 1 Kor 6, 17). C hrystus bowiem jest kyrios pneu- 
m a to s l13

Duch Święty, jest Duchem tak  Ojca, jak i Syna (Rz 8, 9— 11). 
Jest On siłą samootwarcia (Selbsterschliessung) i obecności Jezusa 
w  swoim Kościele; jest powiewem  Jego obecności. Gdy zatem  „Je­
steśm y w C hrystusie”, jesteśm y jednocześnie „w D uchu” (por. Rz 
8, 9). „Być w C hrystusie” otw iera nas na historyczne, a zarazem  
teraźniejsze doświadczenie „być w D uchu”, ponieważ „w Duchu” 
objawia się Chrystus i tylko w Nim też może zostać On doświadczo­
ny. „Być w D uchu” ■— to C hrystus obecny w Duchu. Podobnie 
bowiem jak  Duch w nas mieszka (oikei; Rz 8, 9b), tak  i C hrystus 
w nas przebyw a (ei; 8, 10). Życie według Ducha jest jednocześnie 
życiem według C hrystusa jako postępowanie w  Duchu (8, 4) i po­
stępowanie w Chrystusie (Kol 1, 10). „Być w C hrystusie” jest etycz­
ną stroną chrześcijańskiej egzystencji „być w D uchu”, wyrażonej 
w 1 Kor 14, 1 dwoma „w arunkam i” :

a. „starajcie się posiąść miłość” (odniesienie do Chrystusa w D u­
chu).

b. „troszczcie się o dary  duchowe” (odniesienie do Ducha).

3. P o w s z e c h n o ś ć  d o ś w i a d c z e n i a

Podstawowe doświadczenie chrześcijańskie, zaw ierające się 
w sakram encie chrztu, a dopełniające się podczas bierzmowania, 
jako „sakram entalnego chrztu Duchem ” u , jest wedle swej s tru k tu ­
ry  p o w s z e c h n e  i scentralizowane, a tym  sam ym  dostępne dla 
każdego wierzącego. Podobnie winno być z „doświadczeniem Ducha” 
w ram ach ruchu charyzmatycznego. Nie winno się go zamykać ty l­
ko w kręgu swego oddziaływania, czyniąc w ten sposób je czymś eli­
tarnym , lecz poprzez dopełnienie w różnorodności i intensywności 
form  winno być dostępne dla każdego i skierowane ku  odnowie 
i w ew nętrznem u odrodzeniu drugiego człowieka. „Doświadczenie 
Ducha” z na tu ry  swej jest m i s y j n e .

13 P o r. H. S c h l i e r ,  G rundzüge  e in er p a u lin isch er Theologie, L eipzig  
1981, 179— 194; W. T r i l l i n g ,  M it P au lus im  G espräch, G raz-W ien -K ö ln  
1983, 146— 153.

14 W  posoborow ej n au ce  K ościo ła  m ów i się często o śc isłym  zw iązku  
pom iędzy  dośw iadczen iem  Z ie lonych  Ś w ią t a sa k ra m e n te m  b ie rzm ow an ia . 
S tąd  jeże li Z ielone Ś w ią tk i są  „ochrzczen iem  w  D uchu”, to  s a k ra m e n t 
b ie rzm o w an ia  m oże być o k reś lan y  m ian em  „sak ram en ta ln eg o  ch rz tu  D u­
chem ” bądź jak o  „ sak ram en t ch aryzm atyczny”. P or. H. M ü h l e  n, Die 
ka th o lisch -ch a rism a tisch e  G em ein d e-E rn eu eru n g , S tim m en  d e r Z e it 193/ 
1975/801—812 (tu : 806—807).
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U jednych ów powiew Ducha może rozpocząć się w najw yż­
szym kryzysie osobowości, jak  to było w przypadku św. Paw ła czy 
św. Augustyna. U innych natom iast może objawić się po dłuższym 
okresie czasu: po tygodniu, m iesiącu czy naw et później. Jedni rea ­
gują spontanicznie, wręcz natychm iastowo przez gest podniesienia 
rąk, radość udzielającą się innym, intensywność własnej m odlitwy. 
Inni mogą powiedzieć, że „nic nie było”, że nic nie odczuli w swej, 
głębi w ew nętrznej. Jednak  to podstawowe, a zarazem  początkowe 
doświadczenie pierwotnego Kościoła, określane m ianem  „pierwszych 
darów Ducha” (Rz 8, 23), jest nie tylko jego historyczną istotą, ale 
należy do całości bytu  chrześcijańskiego bez względu na to, w jakiej 
form ie i postaci występuje.

„Doświadczenie Ducha” pociąga za sobą w ew nętrzną przem ianę 
życia (por. Dz 2, 44—47; 4, 32—37). Odrodzony i ponownie napełnio­
ny chrześcijanin staje się n o w y m  s t w o r z e n i e m  (kaine k t i ­
sis) tak  w  Chrystusie, jak  i w  Duchu. „To, co dawne, minęło, a oto 
wszystko stało się now e” (2 Kor 5, 17; zob. także Rz 6, 4; 8, 2. 10; 
Ga 6, 15; Ef 4, 24; Kol 3, 10; T t 3, 5). Tam, gdzie panował dotych­
czas smutek, górę bierze radość Ducha (Ga 5, 22); gdzie była niewo­
la grzechu — rozpoczyna się nowa wolność dziecięctwa Bożego, „al­
bowiem praw o Ducha, k tóry  daje życie w Chrystusie Jezusie, w y­
zwoliło cię spod praw a grzechu i śm ierci” (Rz 8, 2). „Albowiem 
wszyscy ci, k tórych prowadzi Duch Boży, są synam i Bożymi” (8, 
14), a „sam  Duch w spiera swym świadectwem  naszego Ducha, że 
jesteśm y dziećmi Bożymi” (8, 16 i nn). Także stosunki m iędzyludz­
kie niejednokrotnie zostają uzdrowione i „uporządkow ane”, szcze­
gólnie na płaszczyźnie rodzinnej. Pow raca tam  pokój, poczucie bli­
skości, wzajem nego oddania, więzi i współodpowiedzialności za 
wzrost domowego Kościoła.

Takie przem iany życia, łączące w sobie oprócz elem entu emo­
cjonalnego także konstruktyw ność działania, były zawsze — we 
wszystkich epokach historii Kościoła — znakam i pewności duchowe­
go przeżywania i prawdziwości doświadczenia Boga.

Powszechność „doświadczenia Ducha” w odnowie charyzm a­
tycznej ukazuje się szczególnie w swym socjalnym  wym iarze. Jest 
ono bowiem doświadczeniem „m y ”, a nie wyłącznie doświadcze­
niem „j a” . W skazuje to „pierwszeństwo” doświadczenia „m y” 
(Wir-Erfahrung) wobec doświadczenia „ ja” (Ich-Erfahrung). Przed 
każdym  bowiem „ ja” istniało zawsze „m y”. Przykładem  tego jest 
rodzina: relacja ojciec („ja”) — m atka („ja”) daje w rezultacie „m y”, 
z którego w w yniku wzajemnego oddania i miłości rodzi się nowe 
„ ja” — ich dziecko.

W idzimy zatem, że „doświadczenie Ducha” jest dwupłaszczyz- 
nowe: z jednej strony jest bardzo osobiste, dokonujące się w re- 
racji: ja — Bóg, zaś z drugiej strony jest całkowicie nastawione na 
drugich w relacji: Bóg — ja — drugi człowiek (por. 1 Kor 14,
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39 nn.). Jest ono z n a tu ry  swej doświadczeniem charyzm atycznym  
i „nic nie charakteryzuje bardziej podstawowego charyzm atyczne­
go doświadczenia, jak doświadczenie siły do świadectw a” 15, k tóra 
jest otw arciem  na drugiego człowieka.

To duchowe doświadczenie „m y” członków grupy m odlitewnej 
prowadzić ma do doświadczenia wspólnoty Kościoła. T y l k o  
w obrębie tej wspólnoty może dokonać się p e ł n e  doświadczenie 
Ducha Świętego, k tóry  jest jej Ożywicielem. W edług E. Schweizera 
nie tylko poszczególni chrześcijanie, lecz c a ł a  g m i n a  jest no­
sicielką Ducha 18.

Tenże sam Duch nigdy nie jest i nie pozostaje wyłącznie „m ój” 
lub „tw ój”, lecz zawsze „n a s z”. Jest On jednym  z wielu, ale zaw­
sze tym  samym, udzielającym  charyzm atów  każdemu, tak  jak chce 
(por. 1 Kor 12, 11). Możemy doświadczyć Go w pełnej głębi Jego 
obecności właśnie w  doświadczeniu „m y”, o jakiej pisze św. Paweł 
(1 Kor 12, 13): „W szyscyśmy bowiem w jednym  Duchu zostali och­
rzczeni, aby stanowić jedno ciało... W szyscyśmy też zostali napojeni 
jednym  Duchem ”.

Nie wolno nam  zatem  zapominać o tym, że to doświadczenie 
Boga jest głęboko zakorzenione w rzeczywistości świata. D. Bon- 
hoeffer twierdzi, że nie doświadcza się „rzeczywistości Boga bez 
rzeczywistości św iata i rzeczywistości św iata bez rzeczywistości Bo­
ga” 17. Ta rzeczywistość św iata i rzeczywistość Boga została zjedno­
czona w osobie Syna Bożego, k tó ry  w swoim ziemskim życiu ucie­
leśnił oba te w ym iary chrześcijańskiego doświadczenia 18.

4. I s t o t a  d o ś w i a d c z e n i a

„Przez ,doświadczenie D ucha’ można określić zdarzenie, w k tó ­
rym  osoby nawiedzone i ogarnięte przez Ducha Świętego w swych 
sercach d o s t r z e g a l n i e  i o s o b o w o  spotykają C hrystusa” 19.

Takie zdefiniowanie interesującego nas pojęcia przez H. Müh- 
lena, opiera się na tzw. odpryw atyzow aniu w iary jako wyłącznie

15 H. M ü h l e n ,  D ie E rn eu eru n g  des ch ris tlich en  G laubens, dz. cy t., 65.
w T hW N T  VI, 404. 408. 410. H. M ü h l e n  c h a ra k te ry z u je  to w  n a s tę ­

pu jący  sposób: „D as P n e u m a  w ird  n ic h t n u r  e in em  e inze lnen  M enschen  
v e rlie h e n  (...), so n d ern  es is t im m er in  v ie len  P e rso n en  zug le ich  gegen ­
w ä r tig ” (U na M ystica  P ersona, dz. cyt., 431—432).

17 E th ik , M ü n ch en  1966, 208.
18 T e n ż e ,  W id ers ta n d  u n d  E rgebung , M ü n ch en  1962, 247: „D ie ln  

C h ris tu s  g ese tz te  E in h e it v o n  G o tte s -  un d  W e ltw irk lic h k e it w ie d e rh o lt sich  
oder g e n au e r v e rw irk lic h t sich  im m e r w ied e r a n  den  M enschen”.

19 H.  M ü h l e n ,  V o n  A n fa n g se r fa h ru n g  z u m  A llta g  des G laubens, EKG 
8/1980/38.
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m ojej spraw y, jako wręcz osobistego „ tab u ” w k tórym  człowiek 
po fazie „horyzontalności” chrześcijaństw a (relacja: człowiek — czło­
wiek), odkryw a „w ertykalny” kierunek Bożego działania (relacja: 
Bóg—człowiek). « ego teraźniejsza obecność doświadczana jest w o- 
becności współchrześcijan (Mitchristen), w świadectwie dawanym  
przez nich o swojej wierze, relacji do Boga, korzystaniu z otrzym y­
w anych darów duchowych na tu ry  charyzm atycznej. W łaśnie w tedy 
praw dziw ie Bóg jest doświadczany pośród nas (por. 1 Kor 14, 25).

W arto przy tym  zwrócić uwagę, że owe „doświadczenie Ducha” 
jako doświadczenie charyzm atyczne nie jest osiągalne dla człowieka 
przez jego religijne p rak tyk i czy też jego pobożność. E lem enty w ia­
ry  schodzą tu  jakby na drugi plan. „Ono jest i pozostaje d a r e m ,  
k tó ry  możemy przyjąć tylko otrzym ując i doznając” 21.

Jeśli chodzi natom iast o tzw. „nowe” przyjście Ducha Św ięte­
go podczas „doświadczenia Ducha” , to winno się o Nim mówić jako 
o „już otrzym anym ”. Duch, dany w sakram encie inicjacji i dojrza­
łości chrześcijańskiej, zasadniczo od tego m om entu jest t e r a ź ­
n i e j s z y  w życiu chrześcijanina. Jeśli więc Jego działanie staje 
się w członkach grup m odlitewnych silniejsze, potężniejsze, to nie 
jest to „now y” Duch ani „nowy” w ulkan, rozpoczynający po raz 
pierwszy swoją aktywność. Wolno nam  jedynie tu  mówić o „r e- 
a k t y  w o w a n i u  sakram entów  inicjacji” (Reaktualisierung der 
Initiationssakramente) jako pierw otnej aktyw ności D u ch a22. Stąd 
Jego doświadczenie jest „odnową Ducha” (Geist-Erfahrung), o ja ­
kiej pisał H. M ühlen w swoim dwutom owym  Einübung in die christ­
liche Grunderfahrung  w jej chrystologiczno-trynitarnym  znacze­
niu 23.

Udział w charyzm atyczno-m isyjnym  aspekcie' chrześcijańskiego 
podstawowego doświadczenia (Grunderfahrung) pierwotnego Koś­
cioła (zob. Dz 8, 14— 17) określił on m ianem  „chrztu Duchem ” (Geist 
-Taufe) w  jego ścisłym stosunku do sakram entu  bierzmowania. Od­
nowa tego charyzm atyczno-m isyjnego doświadczenia pierwszych

20 N ie w a h a  się on p rzed  stw ie rd zen iem , że to  „ ta b u ” p ry w aty zac ji 
w ia ry  „m usi zostać  p rz e ła m a n e ” („E in T abu  m uss geb ro ch en  w e rd e n ”, 
EK G  1, 1977, 5). N. B a u m e r t  o cen ia jąc  to s fo rm u łow an ie  uw aża, że nie 
je s t ono zby t szczęśliw e, pon iew aż zaw ie ra  jed y n ie  e lem en ty  zew n ętrzn e  
duchow ego o d d z ia ły w a n ia  w ia ry . C a ły  p ro b lem  w ed ług  n iego leży  w  odb lo ­
k o w an iu  w ew n ę trzn y ch , duchow ych  zah am o w ań  przez  „das E rg riffe n w e r­
d en  des M en sch en ”. P or. D ie G n a d engaben  in  der K irch e , art. cy t., 258, 
A nm . 13.

21 H. M ü h l e n ,  V o n  A n fa n g  se r f ahrung  zu m  A llta g  des G laubens, art. 
cyt., 38.

22 T e n ż e ,  Das c h a r ism a tik e r tre ffe n  in  R om , H e rd e rk o rre sp o n d en z  29/ 
1975/419.

23 E in ü b u n g  in  die ch r is tlich e  G ru n d erfa h ru n g , t. I : L eh re  u n d  Z u sp ru c h ; 
(t. II:) G ebet u n d  E rw a rtu n g , Mainz® 1979, tu :  I, 93.
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chrześcijan jest wspom nianą „odnową Ducha", zawierającą 5 k lu ­
czowych elementów:

1. „naw rócenie” jako odnowa ludzkiego ducha (por. Ef 4, 22-nn.; 
Kol 3, 9n.; Rz 12, 2; Hbr 6, 6);

2. „chrzest z wody” na odpuszczenie grzechów jako „obmycie 
odradzające i odnawiające w Duchu Św iętym ” (Tt 3, 5);

3. „chrzest D ucha” (Dz 1, 5. 8; 11, 16; Łk 3, 16) — jest to od­
nowione przyjęcie śmierci starego człowieka, by mógł narodzić się 
nowy człowiek;

4. „prowadzenie przez Ducha” (Rz 8, 14) jako nowa otwartość 
na pełnię Bożego działania;

5. Eucharystia 2i.
„Odnowa Ducha” zawiera także jeszcze inne główne akcenty, 

takie jak: a) doświadczenie początku, osobistego nawrócenia, św ia­
domości łaski chrztu; b) otwartość na Ducha, na m odlitwę uw ielbie­
nia, um iłowanie Pism a Świętego i życia sakram entalnego; c) św ia­
domość obecności Jezusa Chrystusa, świadectwo i służba.

Są to podstawowe elem enty katechum enatu dla nieochrzezo- 
nych, praktykow anego od pierwszych wieków chrześcijaństwa. Dla­
tego też „odnowa D ucha” nie stanow i sama w sobie jakiejś chwili, 
m om entu, lecz pewien proces życiowy, otw ierający się na nową rze­
czywistość łaski.

„Odnowa Ducha” w ydaje się być także aktem  bardziej osobi­
stym  niż „doświadczenie Ducha” . Pierw sze bowiem w ypływ a z głę­
bi serca i świadomego pragnienia przyjęcia łaski, drugie zaś jest 
darem  Boga i tajem nicą Jego prowadzenia. W szystko natom iast 
spraw ia ten sam Bóg jako „sprawca wszystkiego we w szystkich” 
(1 K or 12, 6).

II. „Chrzest w D uchu Św iętym ”

Jednym  z najw ażniejszych w ydarzeń w odnowie charyzm atycz­
nej jest duchowe doświadczenie zwane „chrztem  w D uchu” . Pojęcie 
to rodzi wiele kontrow ersji ze względu na swoją niewłaściwość 
użycia i niezrozum ienie jego istoty. Dlatego po omówieniu podsta­
wowych s tru k tu r  „doświadczenia D ucha” przechodzim y obecnie do 
próby analizy pojęcia „chrztu w D uchu”.

1. P r z e k a z  h i s t o r i i

Opis „doświadczenia Ducha” w ystępuje na kartach  Pism a Świę­
tego, w szczególności Nowego Testam entu, w różny sposób. W śród 
określeń znajdujem y także wyrażenie: „ochrzczeni Duchem Swię-

24 T am że, I, 133—134; II. 73—76.
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ty m ” (Dz 1, 5). W yrażenie to, jako centralne doświadczenie człon­
ków ruchu charyzmatycznego, jest tak  ważne dla zrozumienia odno­
wy, że „bez ,chrztu Duchem ’ nie jest to katolicka, charyzm atyczna 
odnowa” — jak zauważa H. Schneider dodając, że od tego właśnie 
doświadczenia pochodzą wszystkie inne 2S.

W Dziejach Apostolskich znajdujem y wiele przykładów  „chrztu 
Duchem ” (np. 1, 5; 2, 1—4; 8, 4—25; 9, 1—9; 10, 1—48; 11, 1— 18; 
15, 7—9). W ynika z nich praw ie jednoznacznie, że naw ró­
cenie oraz chrzest ,,z wody i z Ducha”, jako wyznanie w iary 
w  C hrystusa Jezusa, stanowił now otestam entalne doświadczenie 
Zielonych Ś w ią t2e. P rzy  czym, gdy w ruchu charyzm atycznym  
m ówimy o „chrzcie” , to w inniśm y mieć na m yśli p o d o b n e ,  ale 
n ie to samo doświadczenie, jakie było udziałem  pierwszych gmin 
chrześcijańskich. Ich doświadczenie „chrz tu” zawierało się w ra ­
mach inicjacji chrześcijańskiej, stanowiąc tym  samym sakram en­
ta lny  chrzest Kościoła, gdy tymczasem  w odnowie charyzm atycznej 
nie stanow i on żadnego znaku sakram entalnego, ile raczej wyraz 
wspólnotowej solidarności członków danej grupy m odlitewnej 
w  solidarnościowym geście nałożenia rąk.

Pojęcie „chrztu w Duchu” nie jest pojęciem nowym, jakby się 
to mogło wydawać. Rozwój jego teologii możemy zaobserwować 
już od początków XVI wieku. Do głównych przedstaw icieli używ a­
jących i określających ten term in należą m. in. H. Zwingli (1484— 
1531), E. C. v. Schwenckfeld (1489— 1561), J. W esley (1703— 1791), 
A. M ahan (1790— 1875), Ch. G. Finney (1792— 1875), D. L. Moody 
1837— 1899), R. A. Torrey (1858— 1928), O. Stockm ayer (1838— 1917) 
oraz Ch. Parham  (1873— 1929) 27.

W edług wspom nianych osób pojęcie „chrztu Duchem ” zawiera 
zasadniczo to samo indyw idualne doświadczenie: nowe „doświadcze­
nie zbaw ienia” (Heilserfahrung), dzięki którem u m ają zostać odno­
wione wszystkie Kościoły. „C hrzest” — według nich — to także 
„oczyszczenie”, „napełnienie siłą”, „naw rócenie”, „chwilowe uśw ię­
cenie”, „zdolność do świadectwa i służby”. „C hrzest” to również 
doświadczenie Boga i Jego miłości, to w iara w to, że On mnie p rzy j­
m uje takim , jakim  w rzeczywistości jestem, że przebacza mi moje 
grzechy i doprowadza do dw ustronnej relacji: ja—P an  oraz ja— 
Ty 28.

25 Die B ed eu tu n g  der G eiste sta u fe  in  der cha rism a tisch en  B ew egung  
d e r  ka th o lisch en  K irch e , Schloss C rah e im  1974, 7.

26 P o r. W. S k i b s t e d t ,  Die G e is te s ta u fe  im  L ich te  der B ibel, H oil- 
b o m n /W ttb g . 1946, 72nn.

27 R ozw ój h is to ry czn y  p o jęc ia  „ ch rz tu  w  D uchu” od X V I do X X  w ieku  
o p raco w a ła  L uc ida  S c h m i e d e r  OSB, G eistta u fe . E in  B eitrag  zu r  n eu e ­
ren  G laubensgesch ich te , P a d e rb o rn -M ü n c h e n -W ie n -Z ü ric h  1982.

23 „ W erty k a ln a” re la c ja : ja —P a n  je s t  jednocześn ie  re la c ją  ja —Ту.
J e s t  to tzw . D u-E rfahrung , gdzie Bóg s ta je  się p a r tn e re m  dialogu . O tak ie j
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2. G ł ó w n e  e l e m e n t y

Wśród teologów, zajm ujących się zjawiskiem  „chrztu w D u­
chu”, jego elem enty przedstaw iane są od jego aspektu zewnętrznego,· 
aż po w ew nętrzny wym iar. I tak  do czysto zew nętrznych elem entów 
należy: 1. zbawienie (salvation); 2. uświęcenie (holiness); 3. Boskie 
uzdrowienie (divine healing) 29.

„Chrzest Duchem ” jako „droga oświecenia” zawiera już w e­
w nętrzne fazy doświadczenia takie jak: 1. wyznanie grzechów; 2. 
walka oczyszczenia; 3. oddanie woli. W tym  wym iarze, niejako „m i­
stycznym ”, „chrzest Duchem ” rozum iany jest jako odkrywanie 
„imienia O jca”, jak to określił K. Reuber зй.

Dla J. D. G. Dunna w yrażenie to zawiera zasadniczy elem ent 
chrześcijańskiego doświadczenia, jakim  jest nawrócenie (1) i inicjację- 
(2). W swych tezach posuwa się naw et do stw ierdzenia, że „chrzest 
Duchem ” stanowi znak wejścia w m esjańską epokę zbaw ienia!31

Według D. Gelpi omawiane w yrażenie zaw iera następujące ele­
menty:

1. m odlitwę o pełnię aktualizacji darów danych w sakram en­
tach inicjacji;

2. wołanie o uzdolnienie do pełniejszego udziału w życiu sa­
kram entalnym  Kościoła;

3. impuls do wzrostu otwartości na Ducha Świętego i Jego 
natchnienia 32.

S. Tugwell natom iast, w  swoim dziele Did you receise the
Spirit, uznaje „chrzest Duchem ” za „konkretyzację całkiem okreś­

koncepcji żydow skiego dośw iadczen ia  B oga m ów i М. В u b e r, w ed ług  
k tó rego  do B oga n ie  w in n iśm y  w ołać  jak o  do „O n” (Er),  lecz ja k o  do „T y” 
(Du). S am  w y zn a je : „ Jeże li m óc w ierzyć  w  B oga znaczy... m óc m ów ić  
o N im  w  trzec ie j osobie, to  n ie  w ie rzę  w  B oga. Jeże li w ie rzy ć  w  B oga z n a ­
czy m óc m ów ić do n iego, to  w ie rzę  w  B oga” (B eg eg n u n g . A u to b io g ra p h i­
sche F ragm en te , S tu t tg a r t  1960, 35). Podobnego  zd an ia  je s t W. E i c h r o d t ,  
gdy m ów i, że „G ott ist... ke ine  verflie ssen d e  u n d  u n fa ssb a re  M acht, son ­
d e rn  e in  D u” (Das G o ttesb ild  des A lte n  T es ta m en ts , S tu t tg a r t  1956, 5).

29 P o r. D. R o s e ,  V ita l ho liness. A  T h eo lo g y  o f C h ris tia n  E xp erien ce , 
M inneapo lis  8 1975, 59—61.

30 M y s tik  in  der H e ilig u n g sfrö m m ig ke it der G em einschaftsbew egung.,. 
G ü te rs lo h  1938, 104— 105.

31 P or. B a p tism  in  th e  H o ly  S p ir it . A  R e -e x a m in a tio n  o f th e  N e w  
T e s ta m e n t T each ing  o f th e  Gi f t  of  th e  S p ir it in  re la tio n  to  P en te  co sta lism . 
today, L ondon  1970, 226.

32 Por. P en tecosta lism . A  theo log ica l v iew p o in t, N ew  Y ork  — T o ro n ­
to 1971, 182—183: „S p ir it-B ap tism  is t in  e ffec t a  p ra y e r  to th e  F a th e r  in 
th e  n am e  of Je su s  C h ris t th a t  th e  S p ir it w ill com e to  a  g iven  in d iv id u a l 
w ho has decided  to b re a k  w ith  sin  an d  seek  th e  lig h t of C h ris t an d  th a t 
th e  S p ir it  w ill tra n s fo rm  h im  by lead in g  h im  fro m  w h a te v e r  s ta te  of sp i­
r i tu a l  deve lo p m en t he  m ig h t be to  fu ll doc ility  to  th e  in sp ira tio n s  of th e  
S p ir it an d  to  com plete  openess to  w h a te v e r  c h a rism a tic  g ifts  th e  S p ir it 
m ay  w ish  to  give h im ”.
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lonego rodzaju doświadczenia”, podając przy tym  dwa podstawowe 
jego elem enty:

1. objawienie rzeczywistości chrztu (manifestation of baptism) 
jako duchowego punktu  zwrotnego w życiu człowieka; chrzest sa­
k ram entalny  jest właściwym  m iejscem  otrzym yw ania Ducha;

2. „doświadczenie Ducha” jako „chrzest w D uchu” zawiera 
początkowe doświadczenie pierwszych chrześcijan, a mianowicie 
„odkrycie Ducha Świętego” (discovery of the Spirit) 33.

„Chrzest Duchem ” nie powinien być pojmowany jako pewnego 
rodzaju nauka, ile raczej jako zapomniana rzeczywistość i p rzy­
pomnienie tego, w jak i sposób winno wyglądać „norm alne życie 
chrześcijańskie” 34.

Teologiczne znaczenie „chrztu” w ram ach ruchu charyzm atycz­
nego zawiera się pomiędzy opus operatum  (obiektywnie dokonane 
dzieło) a opus operantis (dzieło dokonujące s ię )3S, przy czym baczną 
uwagę należy zwrócić — podobnie jak w całej rzeczywistości Koś­
cioła —· na potrójny stosunek „chrz tu” wobec: sacramentum  (1), 
res et sacramentum  (2) oraz res (3). Zatem  „chrzest w Duchu Świę­
tym ” stanowi:

1. wobec sacramentum  — widoczny znak, ry t zewnętrzny;
2. wobec res et sacramentum  — w ew nętrzne działanie zew­

nętrznego ry tu , niezależnie od dyspozycji w ew nętrznej podmiotu;
3. wobec res — rzeczywistość sakram entu, tj, życie jako własna 

finalizacja sakram entu  pojmowanego jako rzeczywistość rzeczy­
wistości 36.

„Chrzest Duchem ” zawiera się zatem  w granicach res jako 
„łaska w sakram encie” 37. To res według klasycznej sakram entologii 
jest egzystencjalną rzeczywistością. Jest to rzeczywistość wspólnoty 
z Bogiem 38.

33 L o n d o n 5 1979, 7, 40—49.
34 P. H o c k e n ,  C atholic P en tecosta lism . Som e K ey  Q uestions I, H eyt- 

h ro p  Jo u rn a l 15/1974/140.
35 P o r. R. L a u r e n t i  n, P en tecô tism e  chez les catho liques. R isques  

e t aven ir, P a r is  1974, 55: „Ce qu ’on ap p e lle  B ap têm e d an s l ’E sp rit e s t de 
l ’o rde  de l’opus o p e ra n tis : la  lin a li té , c’est que  le  B ap têm e sa c ra m e n ta l, si 
so uven t in o p é ran t, d ev ien n e  o p e ra n t: que  se sac ram en t m o rt-n é  dev ienne 
sa c ra m e n t de v ie ; que  ce signe de co n d am m atio n  (1 C or 11, 29) dev ienne 
signe de S a lu t” .

36 T a m że , 56: „Selon ce vo cab u la ire , il f  a u ra i t  d ire : le  B ap têm e dans 
l ’E sp rit, c’est la  ré a l i té  du  B ap têm e. M ais c e tte  fo rm u le  à  l ’e m p o r te -  p ièce 
se ra it  am b iq u e . D isons p lu s p réc isém en t: il a  pou  fu n c tio n  e t f in a li té  la  
re a lisa tio n  e ffec tiv e  d an s la vie, de ce q u e  p o s tu la it le B ap têm e e t qui, 
à  d iv ere  degrés, n ’é ta i t  p as  ré a lisé ” .

37 R L  a u r  e n t  i n, P en tecô tism e , dz. cyt., 43 : „ la  g race  dans les sa c ra ­
m en ts”. P. H o c k e n ,  C atholic Pentecostalism ,, art. cyt., 140: „T he p h rae  
’b ap tism  in  th e  S p ir i t ’ is re fe r r in g  to th e  o rd e r of res  no t th a t  of sa cra m en ­
tu m ’’.

38 Por. P . H o c k e n ,  C atholic P en tecosta lism , art. cyt., 140n.



3. O k r e ś l e n i a

W yrażenie „chrzest w Duchu Św iętym ” czy też „chrzest Du­
chem ” jest powszechnie używane w Kościele klasycznego penteko- 
stalizmu, przez ruch neozielonoświątkowy w Kościołach pro testan­
ckich, a także przez niektóre kręgi Kościoła katolickiego, przy czym 
tu  „chrzest” rozum iany jest wyłącznie jako „doświadczenie Ducha”.

Sama m odlitwa o odnowienie inicjacyjnych darów Ducha Świę­
tego nazywana jest różnie naw et w obszarze Kościoła katolickiego. 
K raje języka niemieckiego mówią tu  o „odnowie bierzm ow ania” 
(Firmenreuerung) i „odnowie Ducha” (Geist-Erneuerung), k raje  
anglosaskie o „chrzcie w Duchu Św iętym ” (baptism in the Holy 
Spirit)  i „odpoczynku w D uchu” (resting in .the Spirit), k ra je  f ra n ­
cuskie o „w ylaniu Ducha” (L’effusion de L ’Esprit), a naw et o „omdle­
niu w D uchu” (évanouissement dans L ’Esprit), Polacy zaś o „odro­
dzeniu w Duchu” bądź „napełnieniu Duchem ”.

Oprócz tych zasadniczych określeń, spotykanych w literatu rze 
ruchu  zielonoświątkowego, znajdujem y także wiele innych określeń 
tego zjawiska, jak np. „namaszczenie Duchem ” (Geist-Salbung), 
„otrzym anie boskiego wyposażenia” (the coming od divine équipe­
ment), „wyzwolenie Ducha” (release of the Spirit), „objawienie 
ch rz tu” (manifestation of the baptism), „inicjacyjne posłanie” (ini­
tial sending), „w ypełnienie” (fulfilment), „pełnia Ducha” (fullness 
of the Spirit) 39.

Określenie „chrzest w D uchu” może sugerować powtórzenie 
bądź wręcz nowy sakram ent chrztu, czy też „superchrzest”. Może 
także insynuować, jakoby Duch Św ięty — poprzez wcześniej o trzy­
m any sakram ent — nie został dany chrześcijaninowi. Stąd używanie 
tego term inu, szczególnie w  obrębie katolickich grup charyzm atycz­
nych, wydaje się niewłaściwe, a co gorsza naw et niebezpieczne, 
pomimo swego odzwierciedlenia w Dziejach Apostolskich. W żad­
nym  w ypadku „chrzest Duchem ” nie może być izolowany od pod­
stawowego doświadczenia sakram entów  inicjacji. Słusznie zatem  za­
uważa F. A. Sullivan, że jedynym  kluczem do zrozumienia „chrztu” 
jest jego zasadniczy stosunek właśnie do sakram entów  inicjacji 
chrześcijańskiej (chrzest, bierzmowanie, Eucharystia) „Chrzest 
Duchem ” jest jedynie kontynuacją wzrostu i rozwoju otrzym anej 
tam  łaski; jest r e a k t y w o w a n i e m  otrzym anej na chrzcie w ia­
ry  i darów Ducha. Nie jest więc nowym sakram entem  czy też quasi- 
-sakram entalnym  działaniem, uzupełniającym  jakby sakram entalne 
oddziaływanie inicjacji. Dlatego bardziej na określenie tego zjaw i­

J04 k s . D O M IN IK  T O M C Z Y K  S c h . P .

39 Zob. L. S c h m i e d e r ,  G eistta u fe , dz. cyt., 433'—434.
40 B a p tism  in  th e  H oly  S p ir it . A  C a tho lica l In te rp re ta tio n  o f th e  P e n te ­

costa l E xp erien ce , G reg o rian u m  55/1974/51; t e n ż e ,  T he P en tecosta l M o ve ­
m e n t,  G reg o rian u m  53/1972/248—249.
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ska pasuje słowo „odnowa D ucha” {Geist-Erneuerung), „odnowa 
ch rz tu” (Geist-Taufe) lub „umocnienie Duchem ” (Geist-Festi­
gung) 41. Ów „chrzest” jest bowiem d r u g i m  błogosławieństwem, 
d r o g i m  spotkaniem  z Chrystusem  w sposób osobisty, d r u g i m  
Jego doświadczeniem w świadomości swego: „Tak, chcę!”, które 
w yraża się przez wypowiedzenie m odlitw y wew nętrznego odro­
dzenia:

„Panie, w yrzekam  się szatana, wyrzekam  się nieufności wobec 
Boga. Panie, przekazuję Ci całe moje życie od samego początku ze 
wszystkim, co m nie od Ciebie oddziela. Oddaję Ci mój rozum, moją 
wolę, moje uczucia, moje pragnienia i m oją śmierć. Pomóż mi, bym 
mógł codziennie um ierać z Tobą, abym  stał się Twoim świadkiem. 
Ty bądź Panem  w moim życiu i przem ień mnie tak, jakim  chcesz 
mnie m ieć” 42.

4. O d d z i a ł y w a n i e

Z obserwacji tego rodzaju doświadczenia w ruchu charyzm a­
tycznym  wynika, że „chrzest Duchem ” przybiera różne form y, przez 
co trudniej jest go przedstawić, czym on właściwie jest oraz co za­
sadniczo stanowi dla życia chrześcijańskiego. Wśród licznych w a­
riantów  obrazu w ydarzenia przew ijają się głównie dwa tzw. „ typy”: 
widoczny i sk ry ty  iS.

„Typ widoczny” jest łatw iejszy do scharakteryzow ania. Tu bo­
wiem człowiek proszący o m odlitw ę odrodzenia przeżywa pełnię 
spotkania z Bogiem przez C hrystusa w Duchu. O trzym uje pełnię 
Jego teraźniejszości, Bóg zaś staje się jego niew yczerpalnym  źró­
dłem pogłębiania w iary, nadziei i miłości. Obok tego uzew nętrznia­
ją się liczne charyzm aty, w  szczególności dar języków i proroctwa. 
Odczuwa się bliskość Boga w sposób bardzo wyraźny, wręcz n a ­
m acalny.

„Typem skry tym ” natom iast powszechnie określa się takie do­
świadczenie, k tóre w momencie jego otrzym yw ania nie m a żadnych 
zew nętrznych charyzm atycznych oznak czy też świadomego, odczu­
walnego doświadczenia Boga („Nic nie było!”). Dopiero po pewnym  
czasie uwidacznia się jego oddziaływanie. W duszy powstaje nowe 
światło, nowa radość, nowy pokój z Bogiem i braćm i, jako jedne 
z głównych owoców napełnienia Bożym Duchem (por. Ga 5, 22— 23).

Św. Paw eł poucza nas: „Ducha nie gaście, proroctw a nie lekce­
ważcie. W szystko badajcie, a co szlachetne — zachowujcie. U nikaj­
cie wszystkiego, co ma choćby pozór zła” (1 Tes 5, 19— 22). W m yśl 
tych słów E. D. O’Connor podaje trzy  szczególne znaki napełnienia 
Duchem Św iętym  jako zasadnicze elem enty Bożego działania:

41 Zob. szerzej : L. S c h m i e d e  r, G eisttau fe , dz. cyt., 439—456.
42 H. M ü h l e n ,  E inübung , dz. cyt., II , 76.
43 Por. E. D. О ’ С o η  n  o r, S p o n ta n er  G laube, dz. cyt., 128nn.

5 — C o llec tan ea  T heo log ica
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1. „napełnienie Duchem ” ma charakter nowego porządku, no­
wego powtórnego odrodzenia, nowej drogi życia, k tóra m niej łub 
bardziej prowadzona jest i w spierana przez Ducha Świętego;

2. obejm uje ono zawsze m oralną przem ianę, a jako doniosłe 
doświadczenie Boga powoduje zmiany w sposobie naszego m yślenia 
i działania;

3. jeżeli przyjm ow ane jest w sposób świadomy, „odrodzenie” 
m a charak ter napełnienia, a raczej „w ypełnienia”. Słowa P sal­
m isty: „Kielich mój przeobfity” (Ps 23, 5) są okrzykiem  w yryw a­
jącym  się z ust tych, k tórzy doświadczyli tego napełnienia u .

* * *

„Odrodzenie w Duchu” jest specyficznym rodzajem  doświad­
czenia, jest wyjściem  w nową orientację życia, w której człowiek 
prowadzony Duchem Św iętym  czuje się bardziej silnym, dojrzałym , 
pełnym . Z drugiej jednak strony to „odrodzenie” nie jest całkowi­
cie określonym  doświadczeniem, nie da się bowiem zamknąć 
w pewne ram y czy definicje, ponieważ w  każdym  człowieku 
uzew nętrznia się ono w różny sposób, a zarazem  nierówny, przy 
jednoczesnej pełni udzielającego się Bożego Ducha, Jedno w ydaje 
się być pewne: w momencie „odrodzenia” owoce i inspiracje Ducha 
zaczynają odgrywać w idzialną rolę w życiu człowieka, k tóry  je 
przyjm uje. Zasadniczo jest ono bowiem doświadczeniem teraźn ie j­
szości i rzeczywistości Parakleta. Takie doświadczenie jest rozw i­
nięciem norm alnego życia łaski i w ypełnieniem  naszego statusu  
dzieci Bożych (por. Rz 8, 16).

„Doświadczenie Ducha” jako „odnowa Ducha” jest nie tylko 
sublim owaną form ą samoprzyjemności czy też doświadczeniem w y­
łącznie dla elity, m ałej grupki uprzyw ilejow anych chrześcijan. Dar 
Ducha jest osiągalny dla każdego człowieka, a jego posłaniem jest 
służba braciom  w celu budowania Ciała Chrystusowego — wspólnej 
koinonii w  Duchu. Nowość tego rodzaju doświadczenia polega je ­
dynie na tym , że ukazuje się ono nie tylko jako w ydarzenie na 
drodze poszczególnych osób, lecz jako w ydarzenie na drodze wzrostu 
całej wspólnoty m odlitew nej jako Kościoła lokalnego4S.

By „Doświadczenie D ucha” było prawdziwe, winno dotyczyć 
c a ł e j  osoby. Nie jest ono czymś częściowym. Bóg bowiem, po­
przez to doświadczenie, porusza naszą całą tożsamość duchową: ro ­
zum, wolę i uczucia.

Zam ykając nasze rozważania dotyczące „doświadczenia Ducha” 
oraz „chrztu Duchem ”, z jednej strony widzimy pewną jedność obu 
+ych zjawisk, zaw ierających w sobie działanie tego samego Ducha, 
objawiającego się wszystkim  dla wspólnego dobra (por. 1 Kor 12, 7). 
Określenie „chrzest Duchem ” nie jest tylko czysto racjonalnym

44 T am że , 130—131.
45 T am że , 194n.
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lub abstrakcyjnym  pojęciem, lecz chce wyrazić pewnego rodzaju 
„doświadczenie” jako osobiste, a zarazem  wspólnotowe doświadcze­
nie w iary  w Duchu. Z drugiej jednak strony „doświadczenie D u­
cha” jest niezależne od człowieka, jest nierozporządzalnym  działa­
niem  łaski Bożej. S tąd takie ujęcie sprzeciwia się typizacji zielono­
świątkowego znaczenia „doświadczenia Ducha” jako „chrztu D u­
chem ”. Powszechnie bowiem uważa się „doświadczenie D ucha” za 
coś odrębnego od „chrztu” a zarazem  za coś bardzo do niego zbli­
żonego. „Chrzest D uchem ” ponadto ma w ym iar jednorazowy, gdy 
„doświadczenie D ucha” może rozwijać się na płaszczyźnie całego 
życia chrześcijanina. Niemniej w obu tych doświadczeniach, k tó ­
re — jako osobiste spotkanie z teraźniejszością Bożego działania 
przez Chrystusa w Duchu — należą do centralnego doświadczenia 
w odnowie charyzm atycznej, Duch rozlewa różnorodność charyzm a­
tów, Pan obdarza różnym i posługiwaniami, zaś Bóg, spraw ca 
wszystkiego we wszystkich, pobudza do działania mającego na celu 
budowanie Mistycznego Ciała Jezusa Chrystusa (por. 1 Kor 12, 
4—7. 27).

„GEIST-ERFAHRUNG” UND „GEIST-TAUFE”
IN DER CHARISM ATISCHEN ERNEUERUNG

Die ch a rism a tisch e  E rn eu e ru n g sb ew eg u n g  g eh ö rt zu  dem  neu en  
g esch ich tlich en  G lau b en sau fb ru ch . „G e is t-E rfa h ru n g ” u n d  „G e is t-T au fe” 
b ild en  den  K e rn  d e r  G o tte se rfa h ru n g  im  R ah m en  d iese r B ew egung. D er 
V e rfa sse r s te ll t  das V e rh ä ltn is  d e r „ G e is t-E rfa h ru n g ” zu r „G e is t-T a u fe ” 
vor.

D er e rs te  T eil e n th ä l t d ie  B esch re ib u n g  d e r  „G e is t-E rfa h ru n g ” a ls den  
V organg , in  w e lch em  M enschen  v o n  G o ttes  G e is t in  ih re m  H erzen  w a h r ­
n e h m b a r b e tro ffe n  u n d  e rg r if fe n  w e rd e n  u n d  so m it C h ris tu s  p e rsö n lich  b e ­
gegnen  (H. M ü h l e  n). D iese persö n lich e  B egegnung  m it Je su s  a ls  C h ris tu s  
is t  d e r A u fru f zu r  p e rsö n lich e n  U m k eh r u n d  zu r  A n n ah m e  d e r  G n ad en g e­
b u n d e n h e it m it d em  G eist. A u f die A n fa n g se rfa h ru n g e n  se tzen  sich  die 
persö n lich e  B ekeh rung , das B ew u sstw erd en  d e r  T au fgnade , d e r  N eubeg inn , 
d ie  O ffen h e it fü r  den  G eist, d e r  Z ugang  zum  G ebet, zu r S ch rift, zu  den  
S a k ra m e n te n  zusam m en  an , sow ie das B ew usstse in  d e r A n w esen h e it Je su  
C hris ti.

D ie „ G e is t-E rfa h ru n g ” a ls  B egegnung  m it C h ris tu s  is t „ C h r is tu s -E rfa h ­
ru n g ”. „ Im -G e is t-se in ” b e d e u te t n ach  dem  V erfa sse r „ in -C h r is tu s -s e in ”. 
D iese E rfa h ru n g  is t  n ic h t n u r  e ine  „ Ic h -E rfa h ru n g ”, so n d ern  e ine  „W ir- 
-E rfa h ru n g ”, d ie  n u r  in  d e r  k irch lich en  G em ein sch a ft a u f tre te n  k an n .

In  d em  zw eiten  T eil u n te rn im m t d e r V erfasse r den  B eg riff „T e ife -im - 
-G e is t” zu  a n a ly s ie ren . E r  e r lä u te r t  die g ru n d le g e n d e n  E lem en te  d e r  „G eist- 
- T au fe”, d ie  n u r  als A n fan g  e in e r  n eu en  D im ension  im  C h ris ten leb en  zu 
b e tra c h te n  sind.

D ie „G e is t-T au fe” d a rf  in  k e in em  F a ll als e in  neues S a k ra m e n t oder 
a ls  quasi sa k ra m e n ta le s  G esch eh en  b e tra c h te t  w erd en . S ie is t n u r  res  a ls  
„d ie  G nade  in  sa c ra m en tu m "  (R. L a u r e n t i n ) .  D ie theo log ische  B edeu­
tu n g  lieg t zw ischen  opus o p era tu m  (das o b je k tiv  vo llzogene W erk) u n d  
opus operan tis  (das W erk  des V ollz iehenden , H an d eln d en ). D ie E in h e it d e r  
b e id en  B eg riffs  k o m m t v o n  d e r W irk u n g  des G eistes  zum  a llg em e in en  N u t­
zen. D ie „G e is t-E rfa h ru n g ” a b e r is t e tw as  an d e re s  a ls  d ie  „G e is t-T au fe”. 
D ie E in h e it is t im  G eist, a b e r  e ine  V ie lfä ltig k e it in  d e r  E rfa h ru n g  d ieses G e­
istes.
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